M 1. 


Wychodzi w Krakowie 

codziennie o godzinie 8!/ą rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 

przyjmuje się w Księgarni Józera CzEcHa przy Głównym 
Rynku Nr. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Kraków 20 Stycznia — Czwartek. 


AS 


Rok 1853. 


Przyjmu 
si 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY IR isIE rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księ 


Paii i: £arskie, handlowe, przemysłowe 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, 

Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 

Listy 

niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


BE Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


kupna, dzierżaw itp. 


Kraków 19 stycznia. 

O ile nasze uwagi co do ekspedycyj zagra- 
nicznych w Michałowicach i Baranie były słu- 
szne, i o ile wymagają spiesznćj zmiany i u- 
względnienia ze strony Wys. Rządu, może po- 
służyć fakt następny. W dniu wczorajszym kil- 
ka osób które miasto z powrotem do swoich po- 
siadłości w Królestwie opuściły , zmuszonemi by- 
ły wrócić nazad do Krakowa, zastawszy komorę 
ces. austr. w Węgrzcach tak furami zapełnioną, 
że komunikacya z jednćj i z drugićj strony była 
przerwaną. Dodać musimy, iż fury te wczoraj 
Jako w dniu targowym już winny były być w Kra- 
kowie i mimo tak niekorzystnej pory na otwar- 
tem polu od całćj doby na ekspedycyą czekać 
musiały. 

Fakt ten uiepotrzebuje komentarzy, podajemy 
go jedynie dla wiadomości i uwzględnienia Izby 
handl. i Władz kompetentnych, zwłaszcza, że 
nie sama tylko komunikacya prywatna na tem cier- 
pi, ale dotychczasowy stan urządzeń ekspedycyj- 
nych zboża na granicy Królestwa Polskiego, wpły- 
wa nader niekorzystnie na ceny zboża w Kra- 
kowie i Galicyi, a tém samóm na byt materyalny 
kraju, ja: to już obszernićj nieraz mieliśmy Spo- 
sobność powiedzieć. 


Eńorespondencya Czasu. 


f Poznan 15 stycznia. 

W życiu naszóm kościelnóm archidyecezyalnóćm , wiele 
Życia się objawia, podobno JW. arcybisknp, otwarte miej- 
sce w kapitule, przez śmierć kanonika Gajerowicza, mło- 
demi siłami obsadzić zamyśla, coby było bardzo zbawien- 
nóm, w obec ogromu pracy i różnorodnych trudności, 
jakie kościół teraz zwalczyć musi, skutkiem nowego stó - 
sunku do rządu, od wyrzeczenia zasady wolności kościo- 
ła, do którćj zrealizowania tak jeszcze daleko. kilka też 
intelligencyj duchownych, zapomnianych na wiejskich pa- 
rafiach baczne oko naszego arcypasterza w właściwsze 
postawiło stanowisko, i tak słyszymy, że ksiądz Tyc, 
którego pracy owoce, tak były wielkie przy gymnazyum 
w Lesznie, a który od wielu lat, był wiejskim plebanem, 
mianowanym został proboszczem w Trzemesznie, gdzie 
swą pracę znów będzie mógł rozwinąć, w miejscowóm 
gymnezyum, na polu tak właściwem dla jego gorliwości 


CLEŚĆ LITERACK0-ARTYSTYCZNA. 
VOLTAIRE 


RWPŁYW JEGO NA ROLORZ | 


(Dokończenie). » 


i zasobów umysłowych. Kwestya pomnożenia gymnazyów | dem zniesienia ordynacyi Z d. 


w Księstwie koniecznie znów przez posłów naszych po- 
ruszoną być musi, stan nasz pod tym względem jest o- 
płakany, gymnazya katolickie tak rzepełnione uczniami, 
że ich więcćj nie przyjmują, a przytem ani dozoru ani 
nauki starannćj być nie može w jnstylucie gdzie jest 0- 
koło 700 uczni a 28 profegoró:» jak tu w gymnazyum 
Maryi Magdaleny, a cóż mają robić 


nia nie przyjmą; czy oddać do Leszna naprzykład; naj- 
przód nie wszystkim to może być równem pod wzglę- 
dem materyalnem, a wreszcie najważniejszą rzeczą jest, 
że np. Leszno, które jako gymna yum, na wysokićj sto- 
pie naukowćj jest postawione, tąk wyłącznie protestancki 
ma nadany kierunek przez obecnego rektora, że od cza- 
su jak ten urząd piastuje, młodzież chcąca obrać sobie 
stan. duchowny, musiała zawsze z najwyższych klas wy- 
chodzić, i przy innćm gymnązyum egzamin dojrzałości 
składać, dla tak wybitnój niechęci rektora ku katolikom, 
że każdy młodzieniec chcący zawodowi duchownemu się 
poświęcić, musiał mieć naprzód przekonanie a.i dowodów 
na to nie brakuje, że w Lesznie pod obecnym rektorem, 
mimo najlepszych wiadomości j najwytrwalszćj pracy, 
zaświadczenia dojrzałości nieotrzyma. 

Nieszczęsna cholera dotąd nas nie opuściła, o spora- 
dycznych wybuchach, coraz nowe wieści dochodzą. 

Zima nie chce się widać w tym roku u nas pojawić, 
wciąż mamy wiosenne powietrze, jakiżbywa innemi laty 
w marcu lub kwietniu; bardzo się obawiać wypada, by 
późnićj się nie zemściła, a na posuniętą wegetacyą, szko- 
dliwych skutków nie wywarła, które by tem dotkliwsze- 
mi były, że obecny rok z pewnością żadnych zasobów 
nie pozostawi rolnikom. 

Wieść którąśmy powtórzyli, jakoby pan Taczanowski 
zamyślał mandat złożyć , okazał» się naturalnie rłon= 
ną, byłoby to bowiem zrzeczeniem się osobistych wido- 
ków, jakie mieć musi, zajmując tak nieodpowiednie w Iz- 
bie stanowisko. 


Przegląd Polityczny, 

W dziennikach niemieckich zupełna panuje próżnia po- 
lityczna. Prace komissyj sejmowych w Berlinie w sprawie 
Izby wyższćj i wniosku katolickiego, są jedynemi przed- 
miotami mogącemi zająć uwagę powszechną, ale w tym 
względzie nic daléj nie zaszło waźnego oprócz tego coś- 
my już donieśli. Wniosek rządowy © utworzeniu Izby wyż- 
széj z poprawką podaną przez nas wczoraj przyjęty za- 
pewne będzie, sama tylko partya Stahla przeciw niemu 
wystąpi. K 

Komissya Izby niższéj opiye r? gminną zajmująca się 
postanowiia zalecić Izbie poran Izby wyższćj wzglę- 

80 marca 1850 i wy- 


czar 


jakie: pierwszym zaś podchlebstwo bez granic dla 
Katarzyny i Fryderyka, a to podchlebstwo wypływało 
z uwagi, że nietylko ci dwaj monarchowie byli możnymi 
i absolutnymi i hojnie z nim postępowali, ale jeszcze 
byli nieprzyjaciołmi kościoła i religii, i trafiali właśnie 
w najnamiętniejszą stronę VoltAIra. Drugim powodem 
do tój nienawiści była: religijność i katolicyzm Polski, 
jéj wolnościi jéj skłonność do uczuć szlachetnych, a na- 
reszcie jéj słabość, a jego stałą. polityką było łączyć się 


W listach Fryderyka widać, że jego zwykła bezczel- | z mocnym przeciwko słabemu. 


ność niewystarczała mu lą razą; chce się z tego czynu 
uniewinnić i w braku słusznych powodów, ucieka się do 
kłamstwa. W liście z igo listopada 1772 pisze: Kiedy 
można złączyć i zaokrąglić swoje przecięte posiadłości, 
tak, aby jedną całość z nich zrobić, nieznam śmiertel- 
nego, którenby ku temu ochoczo niepracował (Polska 
jak wiadomo, przecinała Prusy od Pomorza i Brandebur- 
gii). W liście zaś z d. 9 października 1773 pisze także 
Fryderyk: „Wiem, że Europa sądzi, jako rozbiór Polski 
„jest skutkiem moich intryg politycznych ; jednak nic fał-- 
„Szywszego. Trzeba było do tego środka się uciekać, gdyż 
„to był jedyny sposób nniknienia wojny ogólnćj.. To co 
„Ci mówię jest tak prawdziwe, jak 48ma propozycya Eu- 
klidesa.* x m Hri: 
» Niebezpieczeństwo wojny ogólnej , równie jak niewin- 
ność Fryderyka, były szczeróm głosy: Ary przynajmnićj, 
że przysięga na 4Smą propozycyę Euklidesa, nie wiele 
przyczyniła ciężaru jego sumieniu. ayik 

Widziemy „oai Fryderyka, ale Voltaira Jakon men 
gly być, aby nas nienawidzić? Powody jego były dwo- 


To co poprzedza tłumaczy zachwycenie jego dla Rosyi: 
nim rozpoczęła się jego korespondencyą z Katarzyną, już 
w jego pismach okazuje się to Zamiłowanie. Dzieło jego 
„Historya Rosyi i Piotra W., nie JeSt historya, tylko obłu- 
dnóm panegirykiem Piotra, do którego cesarzowa Elżbieta 
kazała dostarczyć dokumentów: w liście do hr. Szuwa- 
Towa pisze „en attendant que Je Puisse arranger le tér- 
rible évenement de la mort du TZarewitch, j'ai commencé 
un autre ouvrage“ (nim potrafię włożyć to okropne zda- 
rzenie śmierci Carewicza, zacząśem inną robotę). Tak 
w swojćj historyi układał Voltaire niezliczone zbrodnie 
Piotra *). c 

„Przy takim składzie rzeczy, jakże się stało, że Voltaire 
miał wziętość i wpływ moralny W narodzie, do którego 
nieszczęścia przyczynił się ile DY40 w jego mocy, któ- 
NN 


*) Wyszło dopiero niezmiernie ciekawe dzieło o téj epoce pod 
tytułem „Mémoires secrets d’après les manuscrits du Sieur de 
»Villebois chef d'escadre et aide de Camp de S. M. le Czar 
„Pierre I. Paris 1858.“ 


kreślenia artykułu 105 ustawy konstytucyjnój. 

— Pod Francyą podajemy dzisiaj artykuł Dóbatów o 
nieodzownóm utrzymaniu pokoju. Częste artykuły w tym 
duchu pojawiające się w kolumnach dzienników rządo- 
wych zmierzają do zaspokojenia opinii publicznćj a szcze- 
gólnićj giełdy; w kolumnach Dóbatów artykuł taki jest 


r i biedni rodzice, z dzie- | wyrazem szczerych życzeń stronnictwa , którego dziennik 
émi których w Poznaniu lub Trzemesznie dl przepełnie- | A i 


ten jest reprezentantem. Czyli Dóbaty mocne mają zau- 
fanie w trwałość pokoju, inne pytanie; wszakże nie tak 
dawno dawały do zrozumienia że brak zajęć parlamen- 
tarnych, wywoła potrzebę zajęć wojennych. 

Indépendance Belge wzmiankuje dzisiaj trzy ważne po- 
głoski; za których autentyczność wprawdzie „nieręczy, 
których jednak ze względu na ich upowszechnienie mil- 
czeniem pominąć niemoże. © 

Pierwsza z nich przypisuje Cesarzowi nowe zamiary 
małżeńskie, i to nie już z obcą księżniczką, ale z pię- 
kną hrabianką Montijo, która taki urok dzisiaj wywiera. 
Byłoby to naturalnie małżeństwo morganatyczne, i książe 
Napoleon byłby w takim razie za stanowczego uznany 
następcę. 

Druga pogłoska dotyczy ustąpienia ministra spraw za- 
granicznych p. Drouin de Lhuys na którego miejsce ma 
być mianowany hrabia Walewski, dzisiejszy poseł w Lon- 
dynie bawiący obecnie w Paryżu. 

Mówiono wreszcie o odkryciu spisku na życie Cesarza; 
wskutku czego aresztowano dwie osoby, które energi- 
p siawiły opór agentom policyi, i kilku z nich pora- 
niły. 

P. His de Butenval mianowany jest posłem w Brukselli, 
p. Brenier posłem w Stambule w miejsce p. de Lavalette 
który pójdzie do Senatu, książę de Guiche posłem w Tu- 
rynie w miejsce p. de Butenval. 

— Dzienniki hiszpańskie donoszą o wystąpieniu z ga- 
binetu, ministra finansów p. Aristizabal. Powodem tego 
ustąpienia ma być, że p. Aristizabal chciał aby marszał- 
kowi Narvaez pozwolono wrócić do Madrytu, gdy tym- 
czasem wszyscy ministrowie przeciwnego byli zdania. 


„Lwów 15 stycznia. Według nadesłanych rapor= 
tów urzędowych sięgających od 12 grudnia r.g. do 
Ggo stycznia r.b. zachorowało w Ulanowie obwedu 
Rzeszowskiego 6% osób na cholerę, z których 39 
wyzdrowiał, 22 umarło a 5 dnia 6 b.m. pozostało 
jeszcze w stanie choroby. Z zestawienia odnośnych 
dat numerycznych pokazuje się, że na tę epidemię od 
dnia 3 grudnia r.z. aż do 6 b. m. zachorowało w ogóle 
Ti osób, z których 39 wyzdrowiało, 26 umarło, a 5 
pozostało jeszcze chorych. 

Oprócz wyżćj wspomnionego epidemicznego wy- 
stąpienia cholery, nie pojawiła się ta choroba dotych- 
czas nigdzie więcćj w kraju naszym epidemicznie, 


rego wydrwił i obmówił ? Powie kto: albo to nieprawda, 
albo nasi dziadowie i ojcowie byli chyba pozbawieni wszel- 
kiego rozsądku, wszelkićj wiary i wszelkićj dumy narodowej, 
chyba byli to nędzarze, którym tylko władza małpowania 
została się. Odpowiem na te zarzuty przeciwko naszym 
dziadom, że to co pisałem jest prawdą, ale że przecież 
niezasługują oni na sąd zbyt surowy; zgrzeszyli bo byli 
słabymi i błędnymi, bo byli ludźmi, ale rozpatrzywszy 
się w ich położeniu, dają się wytłumaczyć jeżeli nie- 
uniewinnić. Niewpadajmy w ciężki błąd — że tak po- 
wiem — w ciężki grzech, sądząc ich ze stanowiska, 
w którćm się dziś znajdujemy, ale sądźmy ich ze stano- 
wiska, w któróm oni się znajdowali: pamiętajmy żeśmy 
po nich przez 80-letnią przeszli szkołę najobfitszą w gte- 
bokie nauki, jakie się zjawiły od ośmnastu wieków. _._ 

Nic absolutnie złego na tym bożym świecie gro wy; 
wet Voltaire miał swoje dobre chwile i dobre e; mo- 
niemało przyczynił się do względności, jaką Pas niezawo- 
narchowie dla opinii świata, a ta okoliozno i ie dzo 
dnie błogie skutki dla ludzkości wywar zaczęło prze- 
kości*, które tak często mieli wniój w zasadę wieki 
chodzić i w czyny, albo przywzjnę wyjątki i Humaczenia 
dzie bardzo wygodną. ocież kiedy niekiedy jakiś pożytek 
cierpiała, ale z p y J [2 moralny Voltaira na świat był 
e „okaza w którym żył; w owym czasie nie był 
ten wpływ bes przyczyny; dziś byłby czystym anachro= 
niamem. Świat pamiętał liczne i srogie nieszczęścia, które 
stronnictwa i fanatyzm religijny był na niego sprowadził: 
w pierwszćj połowie XVIIL wieku, stronnictwa się uspo- 


C ZAS. 


2 
w a a 


a pominąwszy jej pojedyńcze wypadki, które się | następujące osoby: 1. Józef Dobokai 55 lat, b. urzę- 


w Wólce tanewskićj, w Zdianach i Skowierzynie 
obwodu Rzeszowskiego w zeszłym miesiącu w dłu- 
gich odstępach czasu wydarzyły, nie doszły Żadne 
inne sporadyczne wypądki cholery do wiadomości n- 
rzędow éj. 

Do tego doniesienia należy dodać jeszcze tę uwa- 
gę, że według wiarogodnych wiadomości prywatn) ch, 
epidemiczna cholera, która ku końcu listopada r. z. 
w pojedyńczych okolicach sąsiedniego Królestwa Pol- 
skiego nanowo wybuchła, zdaje się już gasnąć a 
w leżącem blisko granicy obwodu Rzeszowskiego 
miasteczku Krzeszowie już zupełnie zgasła. 

(G. L.) 
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Wiedeń 17 stycznia. Gaz. wiedeńska następujące 

zawiera oświadczenie w części swojćj nieurzędowej: 
Dodatek do Gazety augsburgskiej Ne 8 r.b. podaje 
artykuł z dzienników wiedenskich, gdzie doniesiono, 
iż udało się z Berlina do Medyolanu telegrafować bez 
przerwy, tojest bez praejmowania depesz na pośre- 
dnich stacyach i przesyłania ich dalćj. Okoliczność 
ta przedstawiona jest tam w taki sposób, jak gdyby 
czynność ta w austryackich urzędach telegraficznyc 
była całkiem nową.i zadziwiającą. Wszakże rzecz 
się ma następnie: Od trzech przeszło miesięcy istnie- 
je bezpośrednia komunikacya telegraficzna między 
Wiedniem i kilkoma zagranicznemi stolicami, tudzież 
najedleglejszemi stacysmi Austryi a nawet najodle- 
glejszemi od siebie punktami w Cesarstwie np. mię- 
dzy Lwowem i Medyolanem (251 mil. geog.) a reje- 
stra centralnego urzędu telegraficznego w Wiedniu 
wykszują, iż w pierwszej połowie listopada r. z. 
liczba takich korespondencyj wynosiła przeszło pół- 
torasta, a między niemi znajdowały się takie, które 
z powodu wielu zboczeń kommunikacyjnych musiano 
telegrafować przez 343 mil. geogr. Dia przyprowa- 
dzenia do skutku tego ważnego rezultatu nie potrze- 
bowano się uciekać do zagranicznych wynalazków, 
ale właśnie do wynalazku krajowego zwanego trans- 
latorem. Narządy takie zastawione są obecnie po 
wszystkich ważniejszych stacyach telegraficznych , 
i spodziewać się należy, że jeżeli takowe znajdą się 
na stacyach zagranicznych, będzie można telegrafo- 
wać bezpośrednio między Tryestem i Londynem, bez 
ponawiania i powtarzania depesz po drodze. Tym 
sposobem nietylko się zyska na czasie, przez niepo 
trzebne przejmowanie i dalsze telegrafowanie na sta- 
cyach pośrednich, ale nadto depesze takie unikną 
błędów jakie się przez powtarzanie depesz po sta- 
cyach zakraść mogą, i zmienić myśl pierwotną prze- 
syłki. 
„> Dzienniki wiedeńskie donoszą: Wedle prywa- 
tnych doniesień, arcyksiąże Rajner, niegdyś wice- 
król lombardzko-weneckiego królestwa umarł d. 16 
b. m. w Botzen w Tyrolu. 


dnik celny, przywłaszczył sobie urząd szefa policyi 
krajowéj i nietylko konfiskował majątki stronników 
rządu prawego, ale nawet umyślne w tym celu wy- 
znaczał komisye, dobrze myślących terroryzował, i 
był czynnem i niebezpiecznem narzędziem partyi re- 
wolucyjnćj. Po przytłumieniu powstania zbiegł za- 
granicę i skazany Został zaocznie na śmierć i konfi- 
skatę majątku, a imie jego przybito na szubienicy. 2. 
Karcl Kabos 38 lat, b. nadporucznik b. 1go pułku 
granicznego szeklerów, przeszedł do jpowstańców i 
w stopniu majora służył do końca rewolucyi. Skaza- 
ny na szubienicę i konfiskatę, ułaskawiony przez gu- 
bernatora wojskowego i cywilnego Karola księcia 
Schwarzenberga na Ź lata twierdzy. 3. Ludwik hr. 
Bethlen 73 lat, skazany za rozszerzanie listownie 
wyrażeń podburzających na 3 miesiące aresztu u pro- 
fosa, w drodze łaski uwolaiony po „odsiedzianćm 
trzech-tygodniowem śledztwie. s i 

— W przystani Tryestskiéj znajdowało j na dniu 
14 b. m. na raz jeden 738 okrętów, z tych 308 prze- 
znaczenych do podróży na pełnóm morzu, zaś 430 
statków pobrzeżnych. Takićj liczby statków nigdy na 
raz Tryest nie oglądał, co dowodzi kwitnącego han- 
dlu tego miasta. W liczbie pierwszych okrętów było 
121 zustryackich, 96 greckich, 18 angielskich, 14 
neapolitańskich, 11 tureckich, 8 duńskich, 5 samio- 
ckich, 4 holenderskich, 4 serbskich, 4 szwedzkich, 
3 wołoskie, 3 jońskie, 2 amerykańskie, © francu- 
skie, 2 pruskie, 2 hanzeatyckie, 1 brazylijski, 1 me- 
klemburgski, 1 mołdawski, 1 hajtyjski. 

— Gaz. augsburgska pisze z Medyolanu: W osta- 
tnich czasach uczulismy niestety również na naszym 
placu wpływ bankructw turyńskich, w skutku bez- 
czelnego lichwiarstwa z akcyami banku turyńskiego, 
Dom braci Riccardi sam jeden wykazał przeszło 1 
milion deficytu. Wypadki te, jak i wieści iż Piemont 
uzbraja się na zawożanie ministeryum angielskiego, 
publiczne zaufanie mocno niepokoją i ruch handlowy 0- 
słabł. Wiadomość o uzbrajaniach Sardynii zaajdu- 
je potwierdzenie swoje w tem, że coroczny pobór 
10,000 rekruta miał miejsce i teraz ale nie uwolnio- 
no w ich miejsce jak należało takiejże ilości starego 
żołnierza. Ze następnie rzeczywiste są namowy An- 
glii, pokazuje się ztąd, że niedawno angielski jene- 
rał Fox, wraz z lordem Elliot i Hudsonem zwiedzali 
okolice Villa Franca, Oneglia, Savona i okolicę Ge- 
nui. W arsenałach, zbrojowniach, warsztatach ar- 


tylleryi itp. ma panować niesłychany ruch na wszyst- 
kich punktach królestwa niezgodny z dzisiejszemi 


kłopotami finansowemi. (Dv korespondencyi tej do- 
dać można, co Pressa wiedeńska z innego powodu 
napisała o Gaz. augsburgskiej, iż między jéj donie- 
sieniami napotykać można zawsze, wprost sobie prze- 
ciwne. ) 

— Kor. Austr. pisze: Wiadomo że rząd francuzki 


— D.15 b. m. powieszono w Wiedniu o godzinie | oddawna już zajmoweł się projektem otworzenia ko- 


wpół do 9éj rano na 


szubienicy imię skazanego za- | munikacyi parowćj między K'rancyą i Ameryką. Za- 


ocznie na śmierć kapitana Kazimierza Palowskiego, | miar ten objawiony przez Cesarza w Bordeaux bli- 


i przed 12ą tablicę z napisem zdjęto. 


skim jest jak mówią urzeczywistnienia i w tym celu 


— Zgromadzeni w Wiedniu biskupi na wezwanie | rozpoczęto już przygotowania w Cherbourgu. Jeżeli 
ministeryum spraw duchownych wybrali komitet ma- | do tego przyjdzie, przedsięwzięcie to nie tylko sa- 


jący się znosić z ministerstwem. 
stępujący: książe Schwarzenberg kardynał arcybis. 
pragski, Rauscher książe bisiup Sekauski, 
książe biskup lublański, Leonhard biskup z Diocle- 
tianepolu in part. i apostolski wikary c. k. armii, tu- 
dzież hr. Schaafgotsche biskup berneński. 


kład jego jest ua- | méj Francyi przyniesie korzyść, 


Wolf | tychezas Anglia 


ale całemu konty- 
nentowi wyrządzi przysługę godną pochwały. Do- 
posiadała jakoby monopol żeglugi 


nie wpływającym na handel obu półkuli. Zdaje nam 
się, że nie mylnie tłumaczy ny potrzebę i popęd czasu, 
jeźli przypuszczamy, że z jednćj strony utrzymanie 
pokoju leży w wewnętrznym, dobrze zrozumianym 
interessie wszystkich państw stałego lądu, z drugićj 
zaś strony dążenie ich skierowanćm być musi ku te- 
mu, aby handlowi, powszechnemu obrotowi, i siłom 
w nieprzebranćj pełni poruszającym się, nowe wy- 
tknąć drogi do kwitnącego materyalaego rozwoju. 
Jeżeli w rzeczy samćj udowodniono, że każda nowa 
kolćj, każda droga lądowa i wodna rozmnaża i pod- 
nosi ruch w obrębie swoim, to tém bardzićj da się 
to powiedzieć o nowych drogach otwartych między 
dwoma ucywilizowanemi światami, które obdarzone 
nawzajem niewyczerpaną produkcyą, przeznaczone 
są do ożywionćj ze sobą komunikacyi. Korespondent 
paryzki Morning Chronicla nie omieszkał przy tćj 
sposobności inną naznaczyć cechę usiłowaniom rządu 
francuzkiego i przedsięwzięcie o którćm mowa wy- 
stawić jako demonstracyę przeciw Anglii skierowaną. 
Przyszłość osądzi, czy słuszne było to wyjaśnienie. 
Pokaże się naówczas, czyli raczćj korespondent Chro- 
nicla nie dał się powodować uczuciem zazdrości 
handlowćj i aby je ukryć, nie chwycił się środka 
przewidywania, którego źródłem śmiałe jedynie przy- 
puszczenie być może. Projekt rządu francuzkiego 
w tym względzie uznajemy za tak użyteczny, tak 
materyalnie korzystny i działający w duchu polityki 
pokoju i współzawodnictwa na targu świata, że pra- 
gniemy najrychlejszego i najdoskonalszego wypadku 
tych usiłowań. Zresztą Anglia zyskała przewagę 
swoją na morzu jedynie przez wzrost swojćj han- 
dlowej marynarki, i nie masz w tém nie dziwnego, 
że i inne morskie państwa tę samą obrały drogę i 
dążą tym sposobem do przywrócenia niejako równo- 
wagi morskiej. 


Królestwo Polskie. 


Warszawa 16 stycznia. NPan wskutek przedsta- 
wienia księcia Namiestnika Królestwa, najmiłości- 
wiej dozwolić raczył przehywającemu w Konstanty- 
nopolu wychodźcy polskiemu, Ignacemu Stworzyńskie- 
| mu, powrócić do kraju, bez pozostawienia mu atoli 
prawa legitymowania się z pochodzenia szlacheckie- 
go i bez powrócenia mu skonfiskowanego na rzecz 
skarbu majątku. 
Czytamy w Kuryerze Warszawskim: „Bolesna 
strata dotknęła dom Potcekich. Dziś o północy, opa- 


trzony śś. Sakramentami, rozstał się z tym światem, 
śp. Franciszek hr. Potocki, radea tajny senator, czło- 


nek Rady administracyjnćj, prezes heroldyi Króle- 
stwa, prezydujący w komisyi emerytalnćj, vice-pre- 
zes Warszawskiego towarzystwa dobroczynności. 
kawaler orderów: Orła Białego, ś. Anny 1ćj klasy 
z koroną cesarską, ś. Włodzimierza 4ćj kl. za lat 35 
służby, Krzyża wojskowego Polskiego złotego, legii 
honorowćj, ś. Jana Jerozolimskiego ( Maltański), i 
znaku nieskazitelnćj służby za lat 35. (K. W.) 


Francya. 


Paryż 14 stycznia. Journal des Débats zawiera 
następujący artykuł: 

„Zawsze byliśmy przekonani, że Kuropa uzna bez 
trudności przywrócenie Cesarstwa we Francyi. Tak 
się ma z Europą, jak z samąże Francyą. Europa 


parowćj zaatlantyckićj. Komunikacyą między Europą | nie dosyć lubiła Rzeczpospolitę, aby troszczyć się 


i Ameryką leży prawie wyłącznie w jéj rękach. Nie 
podobna nie uznać, że druga linia komunikacyjna 


— Siedmiogrodzki sąd wojenny wydał wyrok na | w tym ważnym kierunku okaże się środkiem zbawien- 


filozofia, mając na czele swoim ludzi niepospolitego ta- | siejszćj demokracyi przyjęła tę Popularność jako spuści- 
lentu, jak Voltaire, Diderot, d'Alembert i inni: głosiła, | znę, a chociaż go mało pewnie Zna i jeszcze mnićj czy- | drówka po małych drogach , Kazimierza Bujnickiego, w 2 


że ona Świat do umu, mądrości i szczęścia przyprowadzi. | tała, utrzymuje jednak że Voltaire był 


Dążąc do tego celu więcój przez pychę, niż przez mi- 
łość ludzkości, wydałą my k zp a a pół „ora — 
wojnę samemu Bogu, a w niemożebności dosiągnienia do 
niego, starała się Zwalić kościół rzymski, jako jedynego 
wiernego sługę i czciciela tego Boga, którego wielkość 
i mądrość były jój nieznośnemi. 


S a O Są x" 


Hronika literacka. 


Fe) 
Lwów. W drukarni Zakładu Ossolińskich we Lwowie 


„Ludzie lekkomyślni jak | wyszedł IV i ostatni tom: „Wiadomości historyczno-kry- 


zawsze, łakomi nowości i ciekawi, przystali na próbę tak | tycznych“. Obejmuje w 34 arkuszach druku następujące 


świetnie obiecanćj” reformy Świata przez filozofią. Łatwo żywoty: Dantyszka Jana, Piotra z Goni 
nam dziś ocenić filozofią podług jéj prawdziwój wartości, | Stanisława, Janickiego Klemensa, 
nowego. | Krzyckiego Jędrzeja, 


ale wtenczas przedstawiała się jak COŚ zupełnie 


ed as Krowickiego Marcina, 
Lutomirskiego Stanisława, Łubień- 


Moda , nareszcie, ta nieubłagana tyranka Europy, którćj | skiego Stanisława, Maciejowskiego Samuela, Modrzew- 


den — często mimo wiedzy i woli — swój kontyngens 
całopalenia przynosi, ale którą jéj prawdziwe kapłany 
(dla ocalenia swćj miłości własnćj) duchem czasu prze- 
zwali, moda, mówię, rzuciła się na stronę filozofii i prze- 
ważyła. Jeszcze jędna okoliczność niemało przyczyniła się 


skiego Jędrzeja, Niemojewskiego Jana, trzech Ossoliń- 
skich, mianowicie: Hieronima, 


Wilno. Nakładem J. Zawadzkiego wyszły dawnićj za- 


mniéj Światła część dzi- powiedziane dzieła: Polska Marcina Kromera z dodanym 


życiorysem przez Wumacza Wł. Syrokomlę. — Nowa wę- 


wielkim demokratą! | tomach. -- Wspomnienia z podróży do Syberyi, pobytu 


„w Berezowie i w Saratowie, przez Ewę Felińską, tom 
2gi nieznany wcale, bo pierwszy był drukowany w Athe- 
neum i odbity w małćj liczbie egzemplarzy. Tom ten o- 
bejmuje pobyt w Saratowie.) 

— Nakładem Rubena Rafałowicza wyszło: Bezkrólewie 
po Janie III Sobieskim; dzieło Bizardiera przetłumaczone 
i objaśnione przypiskami przez J. Bartoszewicza. Tygo- 


ądza, Hozyusza | dnik peters, przywodząc wyjątki z Wstępu Humacza, pi- 


sze: że obecnie jako Humacze i wydawcy pomników mogą 
być tylko uważani. pp. Mikołaj Malinowski i Julian Bar- 
łoszewicz. Sądzimy, że będzie należało tu miejsce į dla 
Wł. Syrokomli, a głównie dla Wójcickiego który od lat 


rzysztofa i Zbigniewa | tylu poświęcił się tój pracy, można powiedzieć że upo- 


(ten ostatni pisał pamiętniki, i CZĘŚĆ ich w rękopiśmie rządkował w pewną całość tyle rozrzuconych materyałów 


współczesnym dochowana znajduje się w bibliotece Os- 
solińskich we Lwowie), Grzegorza z Brzezin Paulego, 


szczególnićj do domowego Życia i sztuki dramatycznej 
w Polsce. 


p a 


CZAS. 


czylito opóźnienia te pochodziły z zewnątrz czyli też | Stanu swojej przechodnićj Republiki. Co więcćj, gdy 


Jak mówiono, z wewnątrz. Jakkolwiek wszakże u- 
znanie Cesarstwa przez Francyą i Europę przewi- 
dywane było i oczekiwane przez wszystkich, nie- 
mnićj przeto ważnym jest wypadkiem. Jestto bowiem 
rękojmia utrzymania pokoju, i 
Nigdy” nie mieliśmy zamiłowania dla traktatów 1814 
i 18i5go. Wspomnienie ich ciążyło, jak fatalne 
brzemie, nad Restauracya, i to było nieszczęściem 
starszćj linii Burbonów, że data ich do Francyi po- 
wrotu, była zarazem datą naszych klęsk i nieszczęść. 
Ws.akże bolesne traktatów tych wspomnienie zatar- 
te w części zostało dobrodziejstwy pokoju, które by- 
ły ich owocem. Zdaje się nawet jakoby dzisiaj po 
35 latach trwania, (raktaty rzeczone siracićby po- 
winny sweją nazwę smutku i nieszczęścia: zwać się 
powinny pokojem, pokojem blisko półwi cznym , po- 
kojem, który wyrodził powszechną Europy pomyśl- 
ność; i pod tćm to imieniem błogićj pamięci i dobrćj 
wróżby, traktaty te są odtąd nienaruszalne. Dodajmy, 
że są niemi tém więcćj, iź pokój, który je zcześcił 
swojemi dobrodziejstwy, złagodził je zarazem i zmie- 
ni? w zarządzonych niemi środkach nienawiści i wy- 
łączenia. Widzieliśmy to w roku 1830, widzimy i 
teraz w 1852. f 
Było w traktatach 1814 i 1815 królestwo Nider- 
landzkie, które zdawało się być założonem przeciw- 
ko Francyi, jako twierdza obserwacyjna, Za fran- 
cuzkie nawet pieniądze odbudowano twierdze tego 
królestwa, aby wybitniejszym uczynić nieprzyjaciel- 
ski jego charakter. Rewolucya 1830 roku rozbiła 
królestwu Niderlandzkie rozdzielając je na dwie czę- 
ści i zamieniając jednę z nich na kraj sprzymierzony, 
nieledwie synowski. Czyliż pokój zakłócony został 
zburzeniem królestwa Niderlandzkiego? Nie! Earopa 
zrozumiała, że najlepszym środkiem zachowania tra- 
ktatów 1815 roku, jest zmienianie ich, wedle do- 
świadczenia czasu i rad roztropności. Utrzymanie li- 
tery traktatów 1815 roku byłoby „je zniweczyło ; 
mądry wykład ich ducha, jaki uczyniła Europa, wy- 
tłómaczony już 35letnim pokojem, ocalił je. f 
W roku 1852 przywrócenie Cesarstwa i wstąpie- 
nie na tren Napoleona III, przeciwne było jednemu 
z głównych artykułów traktatów 18145 roku. Ale 
artykuł ten orzekał interwencyą Europy w wewnę- 
trzne sprawy Francyi. Interwencya ta miała słuszne 
powody w latach 1814 i 1815. Dzisiaj powody te 
istnieć przestały. Już w roku 1830 Europa dała po- 
znać, że nie poczytuje utrzymania starszej linii Bur- 
bonów na francuzkim tronie, za kondycyą sine qua 
non utrzymania pokoju. Artykuł, który w latach 
1814 i 1815 odsądzał Cesarza Napoleona i jego 
pctomków od francuzkiego tronu był jedną z rękoj- 
mij, jakie Europa uważała za potrzebne dla utrzy- 
mania pokoju. Cesarstwo wówczas znaczyło ¿tyle 
co wojna. Ale w miarę jak czas, i interesa spo- 
kojne, które stworzył, dały Europie inne i lepsze 
rękojmie pokoju, Europa powinna była, i zrzekła 8 
rękojmi nienawistnych. W roku 1830 i w r. 1384 
przełożyła ona utrzymanie pokoju, które jéj propo- 
nowano w dobrćj wierze, nad utrzymanie Restaura- 
cyi w pierwszym, a monarchii w drugim przypadku. 
Dzisiaj jeszcze, gdy Cesarstwo jest pokojem, Euro- 
pa przekłada pokój, który. jest prawdziwym duchem 
traktatów 1815 roku, nad ich literę. i 
Pokój jest odliąd prawdziwą polityką europejską. 
Ktokolwiok w Europie przychodzi do władzy, staje 
się od tćj chwili stronnikiem pokoju, wszystkie bo- 
wiem natchnienia, jakie się odbiera w piastowaniu 
władzy, są natchnieniami pokoju. Nigdzie rady ko- 
nieczności nie dadzą się lepićj słyszeć, jak na tro- 
nie. Konieczność ta jest kontrolą rządów, które in- 
nćj nie msją. Owóż pokój jest wielką koniecznością 
spółeczeńskiego porządku w Europie. p 
Ta przewaga pokoju dała się zkolei uczuć wszy- 
stkim stroanictwom. Wszystkie stronnictwa potępia- 
ły jedno po drugićm pokój 1815 roku, dopóki nie 
były u władzy, i wszystkie zarówno odepchnęły od 
siebie wojnę, skoro raz stanęły u steru. Czyliż po- 
wodem tćj zmiany ma być egoizm lub osobisty inte- 
res? Złe to i maluczkie wytłómaczenie. . 
Nie egoizm to, ani ambicya pojednała z pokcjem 
tych wszystkich, którzy go zrazu przeklinali. Wie- 
luż to ludzi nienawidziło pokoju 1815 roku za re- 
stauracyi, którzy przyszli do władzy z swanogą 
lipcową! Cóż wówczas uczynili? Wypowiedzieli 
wojnę Europie? Bynajmnićj; utrżymaii pokój i do- 
brze zrobili. Utrzymali go bez słabości, bez ubliże- 
nia swojemu honorowi, brawując śmiało tajemne ga- 
zdrości i gniewy Europy w Antwerpii i Ankonie. 
Wiemy dobrze, co mówili Pa monarchii li- 
pcowćj o tem utrzymaniu pokoju. Mówili, że to była 
słabość i podłość, oskarżali monarchią lipcową, że 
zdradza sprawę rewolucyi i trójkolorowego sztanda- 
ru. W r. 1848 wojenni © deklamatorowie przyszli 
do władzy; a że Rzeczpospoliia niemiała żadriego 
; y; ją, że polityka jej, była wolna ad 
związku z monarchią, że por j.. . i keju 181 
wszelkich zobowiązań , sieproyj e Gda ju AE15 
roku mieli sposobne pole do Lad d bok Eune dwory” 
niewypowiedzieli jej wszakże. Przeciwnie, odwoły- 


wali się także do pokoju i przyjęli go 28 maksymę . 


Rzeczpospolita francuzka toczyła wojnę za granicą, 
było to przeciwko Rzeczypospoiitój aoi: dla 
przywrócenia w Rzymie papiezkiego rządu, który 
jest także jednym a dzieł traktatów 1815 roku. Tak 
więc, ani rok 1830 ani 1848 nienaruszył pokoju; 
owym o jeszcze próba do zrobienia nad 
rwałością pokoju europeiskieco: podjął się jej rok 
185%, 3 ! pejskiego: podjął się jej 
Los przywrócił na tron dziedzica Cesarza i roz- 
darł pierwszy artykuł traktatów 1815. Europa nie- 
wahała się, jak powiedzieliśmy, uznać przywróce- 
nie Cesarstwa; ale tak samo jak Europa uznała Ce= 
sarstwo, Cesarstwo uznało pokój. „Cesarstwo to po- 
kój“, było pierwszćm nowego rządu słowem. Eu- 
ropa wyrzekła się swoich gaiewow i obaw; Cesar- 
stwo wyrzekło SIę tak samo swoich wyzywań; i 
dzięki to tej wzajemnej mądrości, pokój ujrzał się 
o Zat jak w latach 1880 i 1848 
rzez róby, które z ię najwięcćj 
pi heima 3 proby, itóre zdawały się najwięcćj 


Jedno jeszcze słowo powiedzieć chcemy o utrzy- 


mase yk Niektóre osoby zdają się mniemać, że 
od dnia, ki iórym armią największy wzięła udział 
w losach w pokój jest nieodzownie zagrożony 
przewagą „ir wojskowego, i że wbrew roztro- 
pności francuzkiego rzadu i rządów europejskich, 
wojna wczesnićj Czy późajćj wybuchnie. Niepodzie- 
lamy tej rady Armia ma zawsze wysokie zalety 
wojskowego są a; ale chętnie przyznamy, że armia 
niema już ducha wojowniczego, i winszujemy jej te- 

o. Armia gotowa jest bic się za honor naszego 
sztandaru, gdyby gdziekolwiek narażonym był na 
szwank; ale niema dla wojny tego ślepego zamiło- 
wania, jakie często „widzimy w armiach stałych. 
Błogi wpływ pokoju i tu dał się uczuć w godny u- 
wagi sposób. Oręż nicjest już tylko bronią, ale i u- 
rzędem. Oficerowie nasi chętnie zdobywają sobie sto- 
pnie w Afryce, która jest doskonałą szkołą wojen- 
ną; i tamto zwykle otrzymują szlify. Ale wojna 
w Afryce, jakkolwiek pełną chwały i niebezpie- 
czeństw, zgodną jest pod pewnym względem z du- 
chem europejskiego pokoju. Niejest to wojna, która- 
by kładła na szalę losu byt kraju, jak wojna euro- 
pejska; jest to wojna dostateczna do utrzymywania 


„wojskowego ducha i żołnierskiej ambicyi, a niebu- 


dząca owych wojowniczych namiętności, jakie opa- 
nowują niekiedy stałe armie. Prócz wojny afrykań- 
skićj, protekcya nad spółecznym porządkiem stała 
się równie wieiką usługą, jaką armia krajowi odda- 
je. Tak zajęta wewnatrz, armia nie kusi się o ze- 
wnętrzne zajęcia. Żołnierz kierowany dobrą i oj- 
cowską karnością, pełni swą służbę i wraca do 
domu, gdzie znajduje ten sam wpływ spokojny, 
który mu towarzyszył aż pod sztandary. Oficer zy- 
skuje stopnie i wraca zaszczycony na łono rodziny, 
która używa powszechnych pokoju dobrodziejstw. 
Armia jest dzisiaj we Francyi żandarmeryą publi- 
cznego porządku, w Afryce żandarmeryą cywiliza- 
cyi. Taka jest rola zaszczytna i przeważna, jaką jej 
zrobiły 35-letni pokój w Europie i 22-letnie pano- 
wanie nasze w Algieryi. 

Tak rok 1830 i 1848, 1852 i Cesarstwo, i sama 
nawet armia, wszyscy ućzuli przeważny i dobro- 
czynny wpływ pokoju, ESRO zaszczytem będzie 
w histeryi, że się oparł wadom swojego pochodze- 
nia, i że zmazať swój grzech pierworodny 1814 i 
1815 roku.“ e 

— Czytamy w dzienniku fays: 

W liczbie projestów ważbych praw, które się wy- 
pracowują obecnie w- ministerstwie sprawiedliwości, 
możemy wymienić prawo © Przysięgłych. Minister 
sprawiedliwości otoczywszy SIĘ szacownemi doku- 
mentami, zebranemi w dyreŚCcyi spraw karnych, u- 
znał za potrzebe wezwać ŚWiatłą pomoc kilku wy- 
sokich urzędników i sędziów» zanim stanowcze prze- 
dłożył wnioski. Dowiedujemy się, że po długich i 

oważnych naradach w których wzięli udział -pp. 

illacit, Baroche, Royer, **ustin Hélie, Desparbes 
de Lussan i inni, główne ZaSady projektu do prawa 
zostały przyjęte. SA | 

Jeżli jesteśmy dobrze pom'ormowanj, to lista przy- 
sięgłych będzie zupełnie niezależną od listy wybor- 
czej; lista roczna. znakomicie będzie zmniejszona. 
Prefekt departamentu w JEB? stolicy, podprefekci 
w swoich okręgach, prokuratoťrowie cesar:cy i wszy- 
scy sędziowie pokoju, będą brali udział w sporzą- 
dzaniu list przysięgłych.. P rojekt do prawa zajmuje 
się również kwestyą więksZ0ŚCci, jaką sąd przysię- 
głych wydawać ma swoje *rzeczenia, i usunięciem 
nadużyć powstających z póZnego odwoływania s.ę 
do kassacyi, w celu jedynie Przedłużania toku spra- 
wiedliwości. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Dnia 15 stycznia schwytany został zbiegły spólnik Hekla zbro- 
dniarz Glabiński, który w czasie schwytania tamtego w War- 
szawie, zamordowawszy urzędnika „policyj, umknął. Leśniczy la- 
sów osieckich Pleśniarski dowiedziawszy się od starozakonnego 
mieszkańca z Osieka, iż tenże przebywa w karczmie w lesie i 
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a my, poza Są tai py 
arczmy poprzednio ną zwiad ł 

Glabiński rzucił się z noż ze poni: been 

rig ] 6 em w. ręku na wchodzących do izby 

i ciężko ranił dwóch włościan, ale wkrótce rozbroj : 

ny został i do Warszawy odstawiony. ei a 

— Kompozytor Auber odmówił jęci 
senatorstwa, mówiąc do Cesarza: aTakia: SM Saman su 
ja senator dyrygował próbą na operze komicznéj.“ ka tr 
odpowiedział: „Więc zamianuję pana wtenczas senatorem kiedy 
już opery twoje niezyskają. przyjęcia.“ ; 

— W (incinati uwięziono niedawno pięciu zamożnych kupców 
oskarżonych o podpalenie, oszustwo i morderstwo, Statek pa- 
rowy przez nich wyładowany i do Nowego Orleanu przeznaczo- 
ny, zabezpieczono za ogromną summę w towarzystwie ogniowem 
i takowy polecono w drodze spalić, przyczóm 16 osób zainęło. 

— W dniu 5 b. m. czeladnik mularski Misterka z Zolęczu 
w okręgu Szlańskim udał się z żoną swoją na robotę, rzmkną- 
wszy w izbie dwoje dzieci swoich. Trzechmiesięczna dzierzczy- 
na zaczęła krzyczeć w kolebce, na co trzechletni brat jś ror- 
wał nóż i kłół dziecko dopóty, póki się nie uciszyło. Rodzic 
znaleźli za powrotem do domu dziecko we krwi broczące i nieży- 
we z wykłutemi oczami i wieloma ranami na całóm ciele. 

— Jeszcze teraz widzieć można paszporta francuzkie, na któ- 
rych ślady rządów ostatnich lat. widoczne. Paszporta te mj» 
wydrukowane na czele „Rópublique Française,“ które to wyra- 
zy przekreślone i dzisiejszą formułą cesarską zastąpione, papier 
zaś ma znaki wodne z imieniem Ludwika Filipa. 

— W ostatnich dniach z. m. skonfiskowano w Peszciejeden numer 
pisma Pesti Naplo z powodu recenzyi noworocznika teatralnego. 
Ze śledztwa okazało się, że po odbytćj wieczorem rewizyi dzien- 
nika przez redaktora, składacz jeden ośmielił się w jednym 
z wierszy wyjętych z noworocznika w miejsce słów autora umie- 
ścić wyrazy rewolucyjne. Redaktor sam pierwszy dostrzegł ns- 
zajutrz rano tę zmianę i zawiadomił o tém władzę policyjną. 
Składacz, który się dopuścił téj dowolnćj korekty został are- 
sztowany. 

sę Donieśliśmy dawnićj, że książe Cesarini zabił swojego 
służącego umyślnie i że dawnićj jeszcze za podobną zbrodnię 
ułaskawiony został przez Papieża Grzegorza XVI i skazany na 
pokuty i grzywny. W tych dniach znajdujemy w Gazecie Augs- 
burgskićj list księcia Sforza-Cesarini, w którym opowiada tenże, 
iż zabójstwo kucharza było tylko skutkiem nieostrożności, że 
książe nie szukał nigdzie schronienia, alë sam przed władzę się 
stawił, a następnie ofiaruje on 100,000 franków temu, kto mu 
nie tylko udowodni zabójstwo popełnione za Grzegorza XVI, 
ale tylko wskaże osobę przezeń zabitą lub udowodni, iż z tego 
powodu jakikolwiek miał już. proces. 

— W Londynie zbankrutował dom handlowy Callmann i 
Hosterhoft trudniący się handlem bawełny. Passywa jego wy 
noszą około 300,000 funt. szter. Powodem tego bankructwa 
miały być sfałszowane papiery wystawione przez niejakiego Prei- 
sa w ilości 90,000 fs. 

— Urzędowa statystyka Stanów Zjednoczonych Ameryki pół- 


nocnéj z r. 1850 została teraz ogłoszoną. Z nićj okazuje się, 


iż w ciągu ostatnich lat 10,ludność tego państwa wzrosła 517 
na 23 miliony. Z tych 17,736,792 zrodzonych w Ameryce, 
2,210,828 wędrowców, reszta niewolników. Z przybyłych wy- 
pada 43°/ na Irlandczyków, 25'/,na Niemców. Z mieszkańców 
krajowych wolnych przeniosło się w r. 1850 przeszło 4 milio- 
ny z jednych krajów Unii do drugich. Chorych na umysł było 
31,474, z których 29,386 białych, 2088 niewolników. Szkół 
i kolegiów istnieje w tém. państwie przeszło 100 tysięcy a 
w nich 4 miliony dzieci pobiera naukę. Ubogich liczą 138,972, 
z których większa połowa, bo 68,588 cudzoziemców. Wsparcie 
publiczne otrzymuje z całego ubóstwa 50,858 osób w. summie 
2,954,806 dolarów. Zbrodniarzy ukarano 27,000 z tych 18,000 
Amerykanów 14,000 obcych. Z tego się okazuje, iż ubóstwo 
i zbrodnia w niezmiernie większym stósunku pojawia się u emi- 
grantów. Majątek wszystkich mieszkańców Unii obliczono na 
7133 milionów dolarów w 3,363,427 domach; kościołów znaj- 
duje się 86,041 które posiadają majątku 86 g mil. dol. Rola 
uprawna wynosi przeszło 303 mil. morg, oszacowana blisko na 
3271 mil. dol. 

— (Nekrolog 1852 r:). Książęta i księżniczki: Królowa ydo- 
wa duńska, książe Edward sasko-altenburgski, brat panującego 
księcia; księżna Ida sasko-wejmarska, książe Paweł Wirtem- 
bergski, szwagier księcia Hieronima Bonapartego, książe de 
Guise drugi syn księcia Aumale, Henryk Ilgi książe Reuss- 
Koestritz, książe Oskar Uplandzki, drugi syn króla szwedzkie- 
go, nakoniec książe Leuchtenbergski. z 

Z duchowieństwa. Kardynał Castruccio Castraccani W. peni- 
tencyarz Rzymu, tudzież kardynałowie Orioli i Bernetti; sr07- 
biskup dubliński (kat.) Murray, biskup linzki Ziegler, biskup 
Csanadu (w Siedmiogrodzie) Mikołaj Kovacs, biskup latichski 
Bommel, Devey biskup Belleyski itd. ż „AE 

Austrya straciła w roku tym: pierwszego v 4 „sej 
Szwarcenberga, hr. Maurycego Dietrichstein i pała liy, wuja 
łych ambasadorów, jenerała jazdy hr. Mi Rath i barona Pu. 
królowćj angielskićj , feldzeugmeistrów SP dle minister stan 
chnera. — W Prusach zmarli: jen. BEE vy, jenerał i z 
v. Bonin nad-prezydent Pomeranii. — 
minister wojny v. Lesuire. nt, książe Raguzy, ostatni 

We Francyi: Marszałek „sze eitis, Amies ez 
marszałek z czasów ew marszałek Górarq, ; 1 

kanclerz orderu leg" < IK aaa 
zs- ZE Rapatel. Armand Marrast redaktor Natio- 
ralowie geg ek rządu prowizorycznego, a późnićj prezes Zgro* 
madzenia ustawodawczego w r. 1848, Teste b, minister za 
monarchii lipcowćj, książe Broglie, Audry de Puyraveau, oryen- 
talista Burnouf, romansopisarz hr. Ksawery de Maistre, Merle 
autor dramatyczny, Autorki: Zofia Gay, hrabina du Cayla, Eu- 


4 CZAS. 


pożyczka. 85. — Akoyę Banku wied, 1373. — Akcye koleiżeł. | 7 » POST" PM 

sal. 238). — Agio od złota 13%, od srebra 87. á 3 p s e o a > 
Kurs wrociawski s d. 18 stycznia. Banknoty wustryack. 94 d. Die Mustersticke so wie die Lieferungsbedingungen werden im 

Beasnoty polswie 98'ą d. — Listy sastawua polskie dawne i | Bureau der gefertigten k. k. Betriebs-Direktion im Krakauer Baho- 

nowe 98', d. — Listy mastawne poszań. 4%, 105V, à., dto | hofe vorgewiesen. 

34%, 98%, š. — Kolej Krak.-górne-ssląs. 94'/, å. Diejenigen, welche sich an dieser Lieferung betheiligen wollen, 

i haben ihre auf einem 15 kr. Stämpelbogen geschriebenen Oferte 

längstens bis 27sten Jänner 1853 in dem vorerwśhnten Bureau 
versiegelt zu überreichen, 


genia Foa, hrabina: Merlin, Paulina Roland. Artyści: Tony 
Jołiannot, Buttura, Decaisne, Cottreau malarze. Pradier, Ra- 
mey, Feucheres, Cumberworth rzeźbiarze. 

We Włoszech. Były prezes rady ministrów w Sardynii Vin- 
cenzo Gioberti, b. prezes sardyńskićj Izby deputowanych Pi- 
nelli, dziejopis hr. Pompeo Litta w Medyolanie. 

W Hiszpanii. Marszałek Castannos książe Baylen, Zea Ber- 


mudez poseł w Rzymie. — W Portugalii. Hrabia das Antas. UR ĘBOWE Die Offerte missen die spezielle Angabe der Preise nach den 
W Anglii. Książe Wellington, admirałowie Austin i Briggs, a einzelnen vorstehenden Posten enthalten und es sind denselben 
i Muster jener Tücher welche zu der Lieferung verwendet werden 


r A Sta : s: ielskićj (74 lat ür di 
jenerał Robinson najstarszy żołnierz armii ang j ( Przez tutejszy sąd wojskowy (wojskowa po- wollen, so wie ein Vadium von 5%, des für die offerirte Lieferung 


w służbie), sir John Rose, książe Hamilton pierwszy par | | x t h entfallenden Verdienstbetrages anzuschliessen. 

Szkócyi, hrabia Schrewsbury pierwszy hrabia angielski, poeta lity czna śledcza sekcyą N. UI.) w ciągu roku Krakau am A isir 1853. r 

irlandzki: Tomasż: Moore. ;budównitzy Pogi: upłynionecgo 1852 został jace osoby za Von der k. k. Betriebs-Dirtktion der östlichen 
, pty A Aż następują y (6-3) Staats-Kisenbahn. 


Stany Zjednoczone Ameryki straciły dwóch najznakomitszych 
ludzi stanu Daniela Webster i Henryka Clay. 

Nakoniec wymienić tu należy zmarłych w Austryi i Niem- 
czech uczonych, literatów i artystów, jako to; Jarcke w Wie- 
dniu; Górres w Monachium, prof. Grauert w Wiedniu, astronom 


poniżej wymienione przestępstwa osądzone : 


croszzii | 
A. Za opór c. k. Władzy Zandarmeryi lub też O©bwie 
ową Tod s 
publicznym Organom bezpieczeństwa : Dla służby o. kolei żelaznćj zezenie. być naj- 


1. 2. 3. 4, Franoiwzek, Jan, J draćj i Małgorsnta Potaczek z ; 
Mosacy górnój — pierwsi dwaj ti h Ahaaa ostatni 4 dw Ophio dnie Sigo marca 1853 r. następujące przedmioty ubior- 


z en w Monachium, d t R h w Berlinie, | miesiące więzienia ciężkiego w żejazach tem 3-dniowym o > 
pi , dramaturg Raupac , ? $ U zaa jpoaon, | meg = Robota krawiecka : 
P> M d 5. 6. Daniel Bukowski, ozeladnik kamieniarski z Krakowa, I sztuk mundurów . . . . . . . . . . . . Zgo gatunku. 
O zmarłych w roku tym znakomitych Polakach będzie ob- Wiktoryą Szczurowna, włóczęga, prócz odsiedzianego 15-tyg0- * » » A ADART ER A di Ah AO - 
szernićj mowa w felietonie. > dniowego inkwizycyjnego aresatu, pierwszy 15 kijami, druga zaś » » sj Azohouwi*. „9 taj Totu 4GO s 
—— Wiadomość handlowe | h dl a. m | 20 rózgam ukarani £0 tali. s r A SĄ a zdać sasz iesy dane wi. AEO s 
s é N 7 7. Józef Mardos z Pierzchowa, próos 10-tygodniowego inkwizy- ze WICI 1 dzy EE E a pęk 
Wiadomośc an owe l przemysłowe, > oyjnego aresztu 3-tygodniowóm Satata Gięóihim w żelazkach 19 , » E EEN o AE AT 1 trik” 250 3 
Kraków dnia 18 stycznia. Targ dzisiejszy zaczął się właści- | z postem 3-daiowym o chlebie i wodzie na tydzień. 93 > » e o y alawazSgo 
wie- w południe; o godzivie 10tćj rano nie było jeszcze widać 8. Ernest Guze s Waguitz w Królestwie Pruskióm — na 6 ty- 134 sztuk bluz. { 
zboża z nad granicy i poczęto skupywać g wsypek, dla tego ce- | godai oiężk. więzienia w żelazkąch z postem 2-daiowym na Na B. Robota kuśnierska: 
= eri poskoczyły na R krajcarów , $ Gi z przyczyny uchy- | dzień. 1 czapka letnia 1go gatunku 
onego cła, albowiem nadkomissarz znalazł w Kosmyrzowie czy tajeni .. 3 czapek letni Powy zy Sse SW? Yh,’ 
omyłkę, czy umyślne uchybienie, gdzie na jednćj bolecie zamiast 1. Wojoiech im E aG MN draa Góć! 12 x etnich . > š ai = 
6 korcy, napisane było 6 miar (metz). Z tego powodu wstrzymano Kowókim=da tial Baty ra żę Adaa d A pe cyjnym, | 7 ta i L ad % 
całkiem ekspedycyę , wozy zawaliły drogę i od wczoraj południa uwolniony. odsiedzonym 5-tygodniowym aresztem inkwizy | 3 s p 3 a ana paN ZĘ as A 
do dziś poładcia trudno było przejechać. Przemierzano wozy za- 2. Jgdrzćj Stankiewicz, włościanin z Redegowio. Wzory i warunki powyśszój dostawy są w biórze podpisanój 


miast 1 na 5 jak przepis, Z na 4, a ztego powodu zapłacono dziś 
za zboże w Krakowie około 300 złr. wyżćj, styrano bydło i lu- 
dzi; a to najlepszym dowodem niedokładności maripulacyi celnćj 


3. 4. Ludwik Żurowski i Jan Lojek, włościanie s Bilska, 8-ty- | ©. k. Dyrekoyi kolei żelaznej w dworcu krakowskim do przej- 
godniowóm ciężkićm więzieniem w żelazkach z 3-dniowym postem j rzenia. 


o chlebie i wudzie na tydaień. Strony życzące mieć udział w tój dostawie, mają na 15to-kraj- 


granicznćj. Niemasz na świecie tak ostrych przepisów celnych, 5. Śzymoa Parra, włościaa u Pitoni carowym stęplu swoje pismienne dekJaracye, opieczeętowane, w bió- 

któryohby praypadkeao lub złośliwie niekiedy i pominięto , an 6. Wojciech Nowak, włościan s Wieli SE rze zwyż miasta najdalej do 2790 k 1853 r. zło- 

nie uj e E całe : part A Napase 7. Ignacy Wywiałkowski, drukarz z Krakowa. żyć. — Deklaracye muszą obejmować saczegółowe podania cen 

Dziś rano sprzedano żyto po 77/ my ap 81, —95 8. Franciszek Ziomek,;włościan s Woli Filipowskiój, każdy 4-ty- | podług pojedyńczych powyższych posycyj, do których próbki su- 

jęczmień 53,6%, a nawet 6%, ema * roi po 8/,—95%; godniowóm więsieniem jak powyżój. kna do dostawy służyć mające, jak niemnićj Vadium od summy za 
go 4 l CENS ZBOŻE 2 około 1200 koroy. 9..Wawraepico Cisowaki z Nakrakowiny. az: deklarowanej 5% mypcesgees dołączonemi być winny. 

t l sin 1 Ki A 10. 11. Jan Jayozyk i Filip Schneider, włościanie 3 Juraczowy. raków dnia 8go Stycznia 853 r. 
na Targowicy publicynćj w Kleparzu przy Krakowie 12. Michał Sobisz, włościan. z Olszanki. Z c.k. Dyrekcyi kolei żelaunćj raądowćj wschodnićj. 


w trech gatunkach praktykowane, w mon. kont. 


I. Gatunek. III. Gatun. 


13. Walenty Woyciech, włościan s Miękini. 
14. Józef Broczkowski, włościan u Siedlec, każdy 6-tygodn. Die illegal abwesenden Militairpfichtigen Johann Pukło und 


ohlebie i wodzie na tydzień. 
| 


W KRAKOWIE 7 ; | więzieniem w żelazk i i i 
s ż od || do || od || do || od || do g ; elazkach i posty jak wyżój. Gaspar Wozniak, haben unter Strenge des h. Gesetzes b 6 
dnia 18 stycznia 1853 roku. z krjerikr CICHE A KS m Wiódarosyk, włościan a Wielioski ,.-5-tygodn. Wochen SE ORE innen 
Z ZZ o ya a | powyżćj. om. Osi 15ten J p -1- 
Korzec pszenicy. . . « « « + +. - pit slasi = gs 16. Stanisław Tylka z Zabsuche. sicczany 15ten Januar 1853 (39-1-3) 
5 ży jarój ++... |-- zła |-- |—|=|-- 17. Jan Kamiński z Krzyszkowio. 
ad Garaik > : 4 , : ę è j —j sisl- 6 sd w wma wydój Józef Ryś u Przegini, każdy na 2 miesiące aresztu, jak 
» 9wsa .....-..... S me 380—|—| 3/15 | 19. Józef Mrózek, włości ik, prócz 6-tygodni 
+ Rar SE * aa [R ME Ss ER Ex Be [aen cz 15 ink wisyo: szoa: tony Bl Seber thee ciężkióm w ka 
Jdt NAGO UB = rod KH EQ GE DE Ea a mkach, z postem 3-dniowym na tydzień. z z 
» aes A TA 7 _I_I_|_ | „20. Jan Stachnik, włościan z Bronowic, na 4 tygodnie więzie- Wezoraj we środę, około godziny 10ćj wie- 
» doui garry Daley śe ||| = i—i | nia w żelasach. czór i 
s pe rasy CEEE EEEE e pis par Bax Gi ? 21. dnr Stempin, oseladnik ślusarski z Krakowa, prócz odsie- D zgubione zostało z karety Futro 
n A OROCECNO PTAK S: JEJ E z zianego 3 tygodn. inkwisyo. aresztu na 8. - 
>. raka adne EH BICIE] BEEE | 22 Rewa oda dalam» Worsbanomy, m 1 di | MDAREMSIKIE , alasowa Salopa podbita 
per aesa m a jed S a EEH a r e arzooha, włościan 2 Miorowa, 2a 4. niebieskiemi lisami. Znalazca oddać je zechce 
Ostaek. gigia, wpół krakowa. - - mi] UBN |——42 | 25. Wojciech Szodycaka, włościan s Zubeuche, i za znamienitą nagrodą do kamienicy 
Gar. spirytasu sopłatą . .....| s|-| ssol---|-|ŚI-|-I=|= „5, Michat Polański, włościan x Polan, każdy na 3 tygodnie | JO. Księstwa Sanguszków, przy rogu ulicy 
ik 1 elaskach. 6187 . POT . + 
n okowity DAJDIEJCER MAAE B E  T7 9d 27. Atanazy Jopek, włościan z Pacanowic, na 14 dni aresztu Sławkowskiej , naprzeciw kościoła Księży Mar- 
t t —|-| 2/30/——|--|-|-|-|— z 
i MASTA CEYBLOFOG o olei ore jma | ZA "| we dolnek aab z postem 2-dniowym p rdsioń. ków. (48-1-3) 
m EEN EEESC] tai LS BEY sze ER wa Prz ET mad oa tac: bus 28. iech Świerk, jan s H z pes 
Deis wanien. haiie. |-|--| aa E Beran reol o eb, 3, 301 ro PN 
} = sa ae Rei Con. ian wey a pn aee em mal Ea Jakobowi Szozurek u Czarnego Dunajca, i Franciszkowi Nowo- 
Kaszy joos, miarka . uła Bl re SU u my a Pe E [GI PI R rolnik wysłażonemu żołnieraowi % Gdowa, 14-dniowe wi nienie, (42) ZU: , AH J: (1-3) 
Yęstoche 011122122 EER ZZZ | tudzież o. k. leśniosoma so Starogo-Sqosa, Józefowi Kopp 8-dvio- 
» pszemaćj . . .....-+.|--|--|--|s6|--|--|-|szf_|-|-|— | "7 profossowy areszt; w drodze łaski miesione zostały. 
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